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K U R  YE r T T t E W  S K I

w  W IL N IE  w PIĄ TE K  DNIA 16 SIERPNIA V. S. 1813 ROKU.
I

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

1Petersburg dnia  4 sierpnia.
* A ktuaryus kolJegiura państw a spraw  zagranicznych, 

lkołay W sewołozski, m ianow any Kam erjunkrem  dworu  
Ł’§° C esarskiey Mości.

Przez reskrypt J. C. M. pod dniem 10 lip ca , jenerał 
a)or, Sielawin , mianowany kawalerem orderu ś. W łodzi- 
liprza drugiey klassy wielkiego krzyża.

Przez rozkaz dzienny z dnia 1 sierpnia , oświadczono 
* owoienie J. C. M. dla naczelnika sztabu 4go korpusu 

U szegOj jenerał m ajorow i, Orlawemu 1, za urządzenie 
b^wskiego oddziału sierot woyskowych. 

ke ^ T70z r °z-kaz dzienny z dnia 2 sierpnia , uwolniony 
® służby austryackiey , podporucznik Hrabia Korwin-Kra- 

nów * ’ Prz j  jęly  w randze kom eta  do gwardyi pólku uła- 
tMeikiego Xięcia Jm ci Cesarzewicza. (jR. /mę.)

nczcnie Instrukcji dla Jenerała Majora L a n g a ;
l 0 - R ossyysk ie Tamożnie i Zastaw y będą równie do- 
^  ^eneraPM ajorow i Langowi o tow arach  do Króle- 

Va Polskiego 1 tranzyt&cfi przez nie z Rossy i  przecho-St\v£

^*^cych , z  dekładnem oznaczeniem gatunku 1 ilości tych 
o Warów , i jak wiele wzięto poszliu.

U .  Z  takow ych doniesień Jenerał-M ajor Lang, uło- 
|uz ogólny miesięczny szcze^ulinvy ra p o r t, wy. 

. a do p. M inistra skarbu , iżby ten  rapport mógł słu-
Jć do sprawdzenia czyli za kontrolę doniesień , odbie- 
^ y c h  w ministeryum skarbu od Tamozni i Zastaw .

5 . 1'  • Polskie Komory i Przykom órki będą także przy- 
. Jenerał-M ajorowi Langowi szczegółowe wiadomo- 

’ d°kąd tow ary z Rossyyskiey granicy wychodzą i do- 
Slę mianowicie z Królestwa Polskiego za granicę wv- 

"’adzają. Z czego można będzie widzieć stan Ros-Ho
y>skieg0 handlu ze środkową częścią E u ropy , i praw- 
ilVvy jego kietunek. Nakoniec:

l'vni^ P. M inister skarbu Cesarstwa Rossyyskiego ró-
t  le jak i Rząd K rólestw a Polskiego,' otrzym ają razem  
6li < m rozkaz względem niezwłocznego przywiedzenia do 
r02Utku tego w szystkiego, co w  ninieyszey Instrukcyi do 

tządzenia i w ładzy z nich każdego należy.
^ łą c z o ą y  etat liczony jest na sreb ro , i opłata cfi- 

pj. j^tom naznaczona miesięcznie , wynosi na miesiąc ru 
tą srebr. Urzędnicy do kancellaryi Jenerała-M ajo-
taj anS a naznaczeni są : S ek re ta rz , Koliegialny Sekre
to^2 ^ ic e w ic z ; buchalter gtey klassy K riw inków ; p0- 

sek re tarza , i 4 klassy K akujew ; pomocnik bu- 
koliegialny rejestrator L  mitr je  w, urzędnicy do

n aw'SÓ1n-y°h Poleoel* : Assesor koliegialny Szyszkin  i od- 
rotm istrz Rursel.

Nści * Instrukcyi i E tacie własną Jego Cesarskiey Mo- 
, dnia 17 kw ietnia 1818 roku podpisano tak:

dnia wczorayszego pierwszy raz  dopiero po upłynionym 
lecie zapalono latarnie.

Liczba okrętów  : w Kronsztadzie d. 3 sierpnia przy
byłych 717.—  w Rydze  d. 10 sierpnia, przybyłych 923 
wyszłych 821.

Kurs wileński na assygnaty : rubel srebrnym 3 r . 83 J k .;  
dukat holi. nowy u  r . 5 kg stary 10 r . 86 k.; impe- 
ryał 87 r. 20 k.

“ Takie jest brzmienie doniesienia lekarskiego z d. 1 
Pogłoska, że Król cierpi udręczenia kurczu, je s t

M a bydź podług tego
A l e x a n d e r .

\V^ je]k Petersburgu  i okolicach, dnia 00 i 3 i lipca,była  
burza 5 kt,ira  więcey przestraszyła , niżli zrobiła 

^-Uka drzew wywróconych cała jey zdobycz. 
n \e mamy wiadomości o zniszczeniach przez tę  

jy 5 an> z okolic , ani z. morza.
0 pół°°y Ietnie w  stronach tuteyszych są tak  w’idne, iż 

° Ĉ  w ybornie czytać i pisać można; lecz ta  przy- 
? zrastP ° -  l r »'a krótko , i tak  nagle przemija, jak nagle
%"  Hic ^ tU trZ^ in^ SÎ ce w roku 1 przez które sto- 
^ Szytn P°trzebuje oświecania nocnego. Dopiero z pier- 

mem sierpnia pow raca jego p o trzeb a : a zatem

■ A n g l i a .

(z gaz. beri.) Londyn  , dnia 4 sierpnia. W . Xiążę M i-< 
chały będąc w Chester odwiedził Calonhall. letnie mie
szkanie Hrabiego Grossvenor, i W ynastay  mieszkanie łka
na W ynn . Mówią , że W . Xiążę uda się (bo Irlandyi„

„ Król używa ciągle dobrego zdrowia fizycznego i jest 
spokoyny; ale nieprzytomność umysłowa nie zmnieyszyła 
się. 
t. m.
bez zasady.

Stan zdrowńa Królowey zdaje się. pogorszać, d. 1 mó
wiono o znaczącym wypadku. Kurcz tak się powiększył, 
i puchlina piersiowa tak się w zm ogła, iż trudno będzie 
uczynić zadosyć życzeniom Kyólowey , i przewieśdź ją 
wodą z Kew do W indsor. Królowa n iebyła  nawet w s ta 
nie użyć w Kew świeżego powietrza.

Parlam ent, dziś, po npłynieniu term inu , odroczony 
Został nanowo na 69 dni; okoliczność , k tó rą  nawet ga
zeta ministeryalna C ourier , rzadką  nazywa. Jeśliby 
Wprzeciągu tym  Królowa nie zakończyła życia, tedy za
pewne parlament znowu odroczony zostanie. —  M iędzy 
96 Członkami, k tórzy z Irlandyi do Parlam entu przybyli, 
may duje się 26 nowo w ybranych , po k tórych  spodzie
wać się można; że partyą oppozycyyną powiększą.

Xiążę W ellington  przybył d. 2 t. m. do wicyskiego 
nrCszkania sw ego Apsleyhouse . tegoż jeszcze dnia miał 
auiyencyą u X ięć ia  Rejenta, którego w Akwizgranie  za
stępować będzie , i aż do tego czasu w' Anglii zabawi.

A rtylerya angielska Zaymuje się teraz udoskonaleniem 
swojem. Jenerał Congreve , znajomy wynalazca nazwa
nych og jego imienia r a k ie t , dzielną w tern jest pomo
cą. Dcdał on jeszcze rzecz nową do sytego wynalazku. 
Nowsze rakiety opatrzone są paraszutem , który  się w nay- 
W’yzszym punkcie 'wyniesienia rozwńja, i wspaniale unosi 
na powietrzu bombę , która, jeśli w iatr sprzyja spada na 
miasto , k tóre podpalić wypadąie.

Niepodlegli Am eryki Południowcy utrzym ują ajenta 
W Szkocyi, i zaciągają tam  otwarcie i bez żadney prze
szkody lu d z i, do służby wJyskowey swoich rzeczypospo- 
litych.

W  Indyach -wschodnich woyska nasze , po Zakończe
niu terazmeyszey w ypraw y udały się po większey części 
na dawne swoje kw atery . Peishwa jest zrzucony, a w-y~ 
chowanie młodego dwunastoletniego Holkara, poruczone 
jest naszemu rządow i wschodnio-jndyyskiemu.

W ydatek na utrzym anie domu Bonapartego w JLon- 
gwood ustanowiony został na rok 1818, 12000 fr. miesię
cznie (dawniey wynosił 16,377 f r . t  Summa ta  użytą jest 
następnym sposobem : na osobiste potrzeby Napoleona 
1000 fr., na potrzeby Państw a B ertrand i czworga ich 
dzieci 2000 f r . , dla Państw a Montholon i troyga ich dzieci 
2000.fr., dla służących Francuzów  2760 f r . ; na zaradze
nie niedostatkowi i złemu gatunkowi żywności 56oo fr., 
nieprzewidziane wydatki 65o f r . ; summa miesięczna 
12,000 fr..

Bengalski o k rę t, Lord Castlereagh , przyw iózł z wy- 
spy ś. Heleny  w iadom ość, że Bonaparte miał się znowu



lepiey d. 8 czerw ca. Próbuje o n ,  robić się chorym  czyli 
udaw ać , dla o trzym ania korzystn ieyszych  w arunków  i 
lepszego obchodzenia się. Ale widząc , że się udawaniom 
jego uwodzić nie d a ją , obawia s i ę , ażeby rzeczywiście 
nie zachorow ał: porzuca u k ry te  ż y c ie ,  używ a m ocy i ,  j 
zgadza się bydź znowu zdrowym.

F  R A N C Y A.

(Z  gaz. beri.) P a ryż , dn ia  3  sierpnia. Dnia 11. m. 
K ró l z St. Cloud do P a ryża  powrócił,  a d. 2 ze wszyst
k im i X iążętam i i X iężniczkam i słuchał m szy ś. w ka
plicy pałacowey.

IJnia 28 lipca, um arł tu  dawnieyszy M inister mary
narki i S e n a to r , P. M o n g e , (Hrabia Peluzyum), mając 
wieku lat 70, mąż wielkiey nauki, oraz wielki matema
ty k  i chemik francuzki. P rzed  kilką laty- z innym: spół- 
członkami z In s ty tu tu  oddalony , o trzym ał pozwolenie 
mieszkania w  P aryżu . Jemu w inna F rancy a u tworze
nie szkoły politechniczey. Pochow any  został na cmen
ta rz u  L a  Chaise. P . B ertollet miał mow'ę pamięci je
go poświęconą.

Spraw a Jenerała Canuel z Panami Ser.neville i Fab- 
vier  , d. 1 t .  m., do Sądu policyi poprawczey w prow a
dzoną została. O brońca  jego dopraszał się odłożenia; 
z p rzy czy n y ,  że J e n e ra ł ,  po pi.erwszey sessyi sądowey, 
do więzienia wzię ty  został,  a od 20 lipca w  tajem nem  
wiezieniu jest u trzym yw any , a tern samem żadnego z m m  
zw iązku  , jako obrońca, mieć nie mógł. Is totną też jest 
rzeczą , ażeby on przy tom nym  był osobiście biegowispra- 
w y , osobliw ie słuchaniu świadków. P rokura to r K r ó 
lewski P. M archange  o św iadczy ł , że śledztwo w  sp ra 
w ie  Jenerała  Canuel bardzo szybko p ó y d ż ie ; a tem sa
mom tajemne u trzym yw anie  jego nie długo potrwa; w re -  
ście ponieważ sami obrońcy tego'się dopraszają; przeto 
sprawę t ę  do 7go listopada odłożono.

I irab ia  Founchal, poseł portugalski w  R zym ie  w kró t
ce tu  przez Liw ornę  jest spodziewany.

P a ry  i  dnia  5 sierpnia. W c z o ra  K ról dał udzielne 
wysłuchanie X ięc iu  F ernan-N unnez, posłowi hiszpańskie
m u , k tó ry  złożył J. K . Mci. pełnomocnictwa od Infantki 
X ieżny  Ł ukieskiey.

Dzisieyszy num er M onitora  zaw iera urządzenie kró
lewskie , przepisujące orgam zacyą jeneralnego sztabu głó
wnego , k tó ry  składać się ma ze 13o jenerał poruczników 
i  260 marszałków' obozowych. Będą oni podawani Kró
lo w i ,  a  w ybierani ;z jenerałów będących  na  czele dywi- 
zyy w oy sk o w y ch , z woyslc domu królewskiego i gwardyi, 
inspektorów  udzielnego sztabu g łów nego, artyllerju , ir 
ż y n e r y i , ż an d a rm ery i , infanteryi 1 kawaleryi. W yym ti- 
ją  się jenerałowie, k tó rzy  od roku  i 8 i 4 zostali uwolnieni, 
jeżeli mają lat 55 i na  pensyi dożywotniey są osadzeni; 
dalsi, w czynności niebędący jenera łow ie , jeżeli pensyi 
nie p ob ie ra ją ; mogą weyśdź do ty ch  sczepow. W czasie 
pokoju m a bydź czynnych  80 jenerałów poruczników a 
160 m arszałków p o ln y c h ,  do liczby k tó ry ch  należy 21 
dow odzców  dyw izyy woyskowych.

D. 27 lipca Xiążę Gloucester do B restu  przybył i 
p rzy ję ty  był z oznakami 11 s z ano w unia stopniowu )®go od— 
powiedniemi; 5o do R echefort i La-R ochelle  wyjechał. 
Ala objechać F ran cy ą  południową i W ł o c h y ;  i w p rze 
ciągu trz e ch  miesięcy przez P a ryż  do A n g lii  powrócić.

W  P a ry iti  w różnych  xięgarniach skonfiskowano pi
semko pod ty tu łem  : N o ta  T a je m n a , gdzie wyświecone są 
powody 1 cel ostatniego spisku.

Kie już prawie o spisku nie mówią. Naczelnicy je
go i spólnicy , ile ty lko ich poznano , a przynaymniey 
w ym ien iono ,  powszechnie są pogardzeni i obrzydzeni. 
S trona narodowca jest naymocnieysza. G dyby  ultryści 
te raz  działać chcieli , naylepieyby dokazaii , ale iue dla 
siebie.

K rą ż ą  .listy od Jenerała  C am ^el, jeden  do K ró la  
drugi do Ministra woyskowego.

Głoszono , że Xfąźę Feltre  wygnany z o s t a ł : on te 
raz  jest c h o r y , i do dóbr swoich N euveiler  wyjechał. 
M arszalek  M orm oni przebywa w Chat i Ilon nad Sekwaną, 
i m a jechać do wód w Balarne. Jenerał  D onadieu  jest 
w D y  Łonie z regimentem Szwaycarów , nad k tó rym  ma 
inspekcyą.

Rada jeneralna departam entu w yzszey M arny , kupi
ła za 2,5oo fr. w Domrerrty d om , w k tó rym  się roku 
i 4 i 2  Dziewica Orleańska narodziła. Ma bydź zamienio
ny w  pomnik narodowy', 1 jak tylko mozjia , do daw ne

go w  nim przyw rócone  stanu , izba mieszkalna, etc . szcze- 
gólniey zaś napisy , herb  i posąg Joanny d 'A rc .

Dnia 2 3 lipca w  okolicach A  gen  w'ypadł grad  wiel
ki z b u rzą  i ogromne zrządził szkody.

Opowiadają następujące szczegóły życia Jenerała  Canuel' 
Od wzięcia  M a n tu y  me nu  a! Ronaparte  żadnego , ta k  n*e'  
przebłaganego n ieprzy jac ie la , jak w  jego osobie. Z a po
w ro tem  Burboąow  o trzym ał Canuel dowództwo w  W o& “ 
d e i , a gdy B a naparte  do F rancy  i p >wró<. ł, był on n a  cze
le woysk K rólew skich w ty ch  okoliUaeh. ra ł R°‘
g er  obwiniał go o naygrubsze tam p -r .  • , s , .. • I nay-
m eroztropnieysze . Był potem SpÓlillK CL; •ona'
dieu  w G renoble , i s tronników sw ych  w  okolicach L f tr 
nu  rozesłał. W  sidła te 5o tylko wsi z liczby 260 ■wpro
wadzić się dało. W n e t  woyska Canuela  wyciągnąć mu- 
siały, 1 tak. nazy wane powstanie uśm ifrzyć , on sie w krót
kim zrobiło czasie. P refek ta  p o l icy i , S en n eville , który 
chciał obstawać za uwiedzionymi a niewinnymi, z urzę
du złożył;  1Ó0 osób g i l lo tynow ać, na galery posiać, h /  
z kra ju  wygnać kaza ł;  póki M arszałek M a rm o n t U1® 
nadśpieszył , i końca tym  okropnościom nie przy
niósł. O bra ł sobie za obrońcę , sławnego tu  a d w o k a t ® )  

P . B errlyer i wydał pisemko pod tytułem< „W stęplie 
wiadomości o baronie C anuel.“

Ciekawie dopytyw ano się : kto to  jest ten  uwięzi011/  
Jenerał C hapeaela ine , o k tó rym  żadney wzmianki n’e 
bvło nigdy w rocznikach w oyska francuzkiego ? DoW’e 
dziano się nakoniec, że daw niey dowodził oddziałem 
anów  w departam entach  zach o d n ich , i o trzym ał pr7'e 
baczenie, na mocy daw nieyszych urządzeń  Bonaparteg0' 

Ze wszystkich  gazet M m erw a  fra n cu zka ,  z nayw'K^ 
sza mówi wolnością ' o białym spisku. P ow tarza  i 11 
tw ie rdza  to wszystko , co o nim w angielskich było 
ze tach; zastanawia się nad przeciwnemi pogłoskami i ^  
w ięcey  zdaje się rzecz  zgłębiać. Z wielką wolnością 
m aczy  się o m in is t ra c h , dokładnie w ykłada zńrfli®1^ 
spisku , 1 niezmierne uw aża F ran cy i  nieszczęścia , jeze/  
by się stać miała ofiarą ty ch  głów zaślepionych i ze,TI 
s ty  chciw ych. Z a p e w n ia , że wiedzą o ulicy i d°nłl®
na ulicv paryskiey F o n ta in e-a u -R o i, z k tórych  w y szło

p isem k o , o przedłużeniu u trzym ania  woysk śprzy,• mie
rzonych  we F rancyi. Namienia o p isem k ach : Morid0  ̂
P o ja lis ta , L is t ro ja listy  wandeyskiego do rojalisty p1 
Walickiego i innych , o k tó ry ch  polieya żadney nie J” 
wiadomości.

Pisma publiczne ogłaszają za akt au ten tyczny  , W ? 
zecie angielskiey Tim es, Panu Chateaubriand  przypis3’/ ’ 
potem odw ołany , a przez au tora  uroczyście z a p r z e c z " ^  
R zu t oka na położenie F rancyi w m arcu roku  1818. 
w stępu  się pokazuje , że to  już trzecie  jest p i s e m k o  vv ^  
dzaju swoim. Jeżeli to  pismo nie jest rzeczywiście 
Chateaubriand, ted y  styl jego bardzo dokładnie jest n®s ^  
d o w a n y . ' A u to r  w zyw a E u ropę  do pow szechney reV/ a 
lucyi : m ając z a u n ik n io n ą ,  jeżeliby we F rancyi nar>°''ie, 
w ybuchnęła . W e  F rancyi należy tem u zapobiedz 1 11 
dopuścić. Jak  można F ran c y ą  od szaleństw a r e w o lu G ^  
nego za ch o w a ć? 'Ja k ie  środki podać należy? jakie z 11' ^  
o b rać?  wszystkie te środki zawierają się w następują0? . 
p ięc iu :  1) Jedni ro z u m ie ją , że się nie dopuści row olu^  
jeżeli F ran c y  a podzieloną, albo w'oyskiem osadzoną ^  
dzie. a j Drugich jest m n iem an iem , iż now ą dynast} a 
t ro n  w 3'nieść należy. 3) Inni u trzym ują  , / / / / / / / /L I V J 1 A  VV  J  S  ^  1

przeszkodą do ustalenia tronu  jest forma rząc u r e Pr * 
tacy y n eg o ”, 1 zniesioną bydź powinna. _4) inni spodzi 
. ■ ; io r^Jn ievsi i ego ministrowie•ja się , że król i łeraźnieysi  jego 
przywiedzeni bydź do za sad ,  zdolnych t r w a ł o ś ć

d®c
Z®

m
rew

onarchii. 5) O sta tn ich  nakoniec mniemaniem je s t» 
rolucya nie prędzey  może bydz za skończoną :

n a  . ty lko od chwili , k iedy się systemat rządu  ° o111
1 now i mianowani zostaną ministrowie.

. K o m m i s s y a  obrachunkowa zagranicznych Prete ( Ao 
ogłosiła w  P a r y ż u ,  iż wym iania za tw ie rdzeń  zavva.ja 
w ' te y  mierze z 4ma M ocarstw am i t rak ta tu ,  nastąp
2 3 lipca.

P  R U S S Y.

Dnia 10 sierpnia wyszły  z B erlina  d w ie k o i^ P  
grenadyerów  g w ardy i ,  przeznaczone do A kw isgra

'ZarftłTlłł fi 7,nnv
N  I E M C Y.

. j  I  f / m  t> rr l  W ’,vd7>ji.d



do interessow kościoła Katolickiego w Niemczech, ukoń
czył svvcje obi ady. P. M angenhcim , Prezes jego, wy- 
jedzie wkrótce do R zym u , dla rozpoczęcia stosownych 
układów z Stolicą Apostolską.

Dnia 3 i Jipca powróciło do Góttyngi wielu uczniów, 
którzy ztamtąd wyszli. Rząd Ilannowerski - nie przyjął 
ich prośby o puszczenie w niepamięć tego , co się stało,
1 wyprowadzenie wmyska. Oświadczył im owszem, iż 
sławra Akademii nie zależy na liczbie uczniów , lecz na 
ich pilności i obyczayności. Rozkazano krajów coin po
wrócić na i 5 sierpnia, pod karą wymazania z listy u- 
czniów, a zagranicznym, pod utratą wyznaczonych im 
* funduszu akademicznego pieniężnych zasiłków. Z cu
dzoziemców , których jest przeszło 600, mdło podobno 
zostanie w Gottynaze.

N i d e r l a n * d y .
(Z horr. hamb.) Br u cc l l! a dnia 6 sierpnia. Szczęśli

we powicie Xiąźęcia pr.ez niszę Xiężnę, małżonkę 
Nięcia następcy tronu , woyska na paradzie , a po mia
stach przez bicie we dzwony i wystrzały działowe zo
stało obwieszczone. Bruxella z tey radośney okoliczno
ści oświeconą, została. Z doniesieniem o tem do Peters
burga Wysłany został Kontr-admirał May.

Na początku września Xiążę Richelieu, Lord Castle- 
reagh 1 Lord [Wellington, do Akwizgranu są spodziewani.

Mówią, że twierdze Cambray , Valenciennes ■:Mau- ' 
beuge, Landrecies , le Quesnoy , Civet i Rocroy , na koń
cu października, irancuzkiemu rządowi oddane bydź maja.

Czytamy w gazecie berlińskiey z Brazelli pod 6 sier
pnia . „Biega tu pogłoska, że Xiążę Reichstadt. Karol 
Franciszek , syn Xiężny Parmeńskiey , sczęśliwde uniknął 
niebezpieczeństwa bydź zabitym w W iedniu , i nosi na 
temlaku rękę,którą oddalił od siebie zamach puginału.Miano 
g° z wielką uprzeymością przyjąć na teatrze. Młody 

. Ni?fżę z wielką łatwością muwi po niemiecku, po włosku i po 
f lancuzku. jednym z jego nauczycieli jest spowiednik cesar
ski —------------

A U s T R Y A.
Przybył do Wiednia P. Cicognora, Pretes Wene- 

ckiey Akademii sztuk pięknych, z podarunkami Króle
stwa Louibiudzko- V eneckiego dia C.esarzow ey. Składaią 
Sł? z pięknych dziel artystów krajowych, jako to :  posa
gu robionego przez Canova , wyobrażającego muzę Poli- 
nirnniją , 4 obrazów oieyno malowanych z historyi Swie- 
f ć y , w gustownych ramach i t. d. Wszystko ma bydż 
Wystawionem na widok publiczności.

Spodziewają się w Wiedniu przybycia. P. Fouche 1 
rodziny jego. Ma wyjechać z Pragi w Czechach, i osiąść 
W Linz.

C z e c h y .

Pisza z Karlsbadu, że Xią¥.ę Bliicher wyjechawszy 
ztamtąd, d. 3o lipca , na drugiey stacyi zachorował, ad.
3 sierpnia chory do tegoż miasta powrócił.

W ę g r y .
Czytamy w Gazetach Niemieckich , iż wrszystkie wła

dze sądowe w Węgrzech odebrały niedawno zalecenie 
dawać pilną baczność na podróżnych i xięgarzy , aby się 
żadne zakazane xiążki, zwłaszcza pisma rewolucyyne, wy
chodzące we Francyi i Niemczech , nie rozchodziły.

H i s  z f  A n U A .

(z gaz. Wiedeń.) Podług doniesienia z M adrytu  
pod 25 lipca , otrzymał rząd urzędowe wiadomości 
z poiudniowey Ameryki (zapewne o wypadkach w  Ciu
li) i z posiadłości w północnej Ameryce : co było po
ro d e m  do częstych obrad rady s ta n u , skutkiem któ
rych wysłano gońców do Rossyi, Londynu i Paryża. 
O bok tego naysurowsze poszły rozkazy do Kadyxu, 
'Względem przyśpieszenia wielkiey wyprawy , w  tam 
te jszym  porcie przysposobianey. Zaciąg do woyrska ma 
bydż nakazany « a wszyscy oficerowie niebędący w  słu
żbie , pod znakomitemi, jak mów-ią, obietnicami są po
wołani do służby w Ameryce.

Port kadyxski ciągle przez litziie kapry powstań
ców , około weyścia krążące, jest blokowany. Okręt 
kupiecki do portu  zawijający uprowadzony przez 
nich został.

K.ról z małżonką ąwoją od dnia 10 lipca bawd av Sa- 
cedon, gdzie mu władze prow incji Cuenca, uszanowa
nie złożyły.

Rada kastyliysla 'przez okólniki pod 3cim i gtym 
lipca, zaleciła największą ostrożność ęd zarazy moro- 
wey. Podług urzędowych wiadomości, powietrze z Al
gieru do Ma> oku przechodzi, i nie tylko w Fezie, ale 
też w ‘Betu.!. , i anger ze już straszliwie panuje, i bar
dzo bliz.Ki iuszpańskich brzegów.

(y .hamb.) Oa granic hiszpańskich d. 28 lipca:
r,.< donoszą, iż i 4 statków kupieckich, k tó

re u zerwca z tego portu w yszły , d. 25 przez
kapry powstańców, okuło przylądku ś. Wincentego k rą
żące , zabrane zostały. Lud z tych okrętow pod V i-  
gy  na iąu wysadzony został.

W południowych portach hiszpańskich wszystkie 
towary, sposobem tajemnym wprowadzone . spalone zo
stały , a przeprowadzający" śmiercią ukarani.

Madryt a. 1 8~ lipca. Dla oddalenia nieszczęść mo
rowego powietrza od H iszpanii, wyszedł z Kadyxu  
bryg 12 działowy do Algesiras i oddany pod rozkazy 
dowódzcy w St. Roch. Wiele szalup krąży około brze
gów dla niedopuszczenia przemycania toWarOw. Na je
dnym okręcie angielskim anayduje się 4oo pielgrzymów, 
którzy z Mekki przybyli i z Alexandryi do 'Langera 
Zawiezieni zostali. Angielka jedna i 5ro dzieci umar
ło na tym okręcie z morowey zarazy.

Madryt d. 20 lipca. Gazeta tu te jsza  zaw iera , jak 
następuje: „ Pomimo oświadczenia ze# strony sprzy
mierzonych przeciwko przypuszczeniu ajentów dyplo
matycznych na zjezdzie Monarchów w Akwizgranie,

' marny jednak nadzieję , że Monarchowie ci nie zanie
chają przyjąć do rozwagi żwawych sporów, między na
szym a portugalskim dworem zachodzących. Co się 
tycze naywainieyszych w ypadków , które we Flory- 
dzie 'zaszły albo jeszcze zayść mogą, byłoby to obra
żać mądrość wielkich mocarstw, żebyśmy po wątpi Wa
li o ich gotowości do przekonania się o powodach i roz
ciągłości sporu, ^klóry nie w yliczone skutki mieć może.

Madryd d. 21 lipca. .T.uteysze ekonomiczne towa
rzystwo wy t  iw do n 1 popis siedmiu uczniów Tochygrąfii, 
czyli sztuki k ..ybk wgo pisania, jak się dył.ttrie. D way 
z ueżę i o w" otrzymali nagrody ; a dla 18 uczniów roz
dano medale z wizerunkiem królewskim,

W yszło tu  poem a, przypisane Królowi Ferdynan
dowi V l[. Rzeczą jego jest ostatnia w o jna  hiszpań
ska w odzyskaniu praw  swoich narodowych.

A m e r y k a .

{Z kor i hamb.) W ashington,, dnia 6- czerwca. Oto 
jest wydana przez Jenerała Jackson proklamacya z po
wodu zajęcia Pensakoli.

Główna kwatera. Dywizya południowa. Pen- 
sakola , dnia 28 maja.

„Jenerał-Major Andrew Jackson uważał za potrzebną, 
zająć w posiadłość Pensakolę. Powodem do tego środku 
nie były, ani zamiar powiększenia terrytoryum Stanów 
Zjednoczonych, ani też nieprzyjazna chęć ze strony rzą
du amerykańskiego przeciw rządowi hiszpańskiemu. Jn- 
dyanie seminolscy, którzy mieszkają na terrytorym hisz- 
pańskiem, napastowali od dwóch lat posady nasze po-, 
graniczne ze wszelką okropnością dzikich rzezi; bez
bronne kobiety pomordowane a kolebki krwią niew inną 
zmazane zostały. Spodziewano się , że okrucieństwa te, 
za zwróceniem uwagi rządu hiszpańskiego, i stosownie 
do istnąćych traktatów , będą.mu pobudką do przedsię
wzięcia' prędkich środków zaradczych, Obowiązek po- 
WŚciągnieuia takowych napadów uznany Został; ale o- 
świadczono niemożność, oraz wyznano, że władze hisz
pańskie zmuszone były częstokroć z polityki lub z mu
su dostarczać tym dzikim zapasów wojennych , i tym 
sposobem postawić ich wr stanie, jeśli nie pobudzić, to 
podnieść przeciw" nam łomhakle. Niezmienne przeto pra- 
Wro własney obrony zmusiło rząd amerykański, zająć 
W posiadłość swoję te części F lorydy , w których po
waga hiszpańska utrzymać się nie mogła. Objętą w tem 
była Pensakola i będzie tak długo zatrzymaną , póki 1 Ii— 
szpanija rne wystawi dostateczney siły woyskowey , dla 
doprowadzenia do skutku istnących traktatów". Poddani 
hiszpańscy- będą poważani ; prawra hiszpańskie zachowa
ne będą wre wszystkiem, co się tycze własności i osób. 
Tołerancya dla wszystkich wyznań religiyynyeh będzie 
zabezpieczona* a handel za wolny dla wszystkich naro
dów- oświadczony zostanie, Półkownik King obeymie do
wództwo , jako Gubernator wojenny i cywilny. Prawa 
hiszpańskie zachow ane będą w tem, co się tycze praw 0-

) H



soListych i własności. Półkownik K ing  obejmie archi
wa prowincyi i Wyznaczy wiernych ludzi do ich strze
lenia. W ażna  jes t ,  ażeby archiwa po prowincyachtro- 
skli wie zachowane były. Każe' wybadać wszelką nale
żącą do Króla hiszpańskiego własność , i zajmie w  po
siadłość. Prawa do własności gruntowych, na wystrzał 
działowy W około twierdzy Carlos de Burancas, sumien
nie ocenione zostaną , i udzielona będzie za nie nagroda 
W sposobie liajecia, nigdy zaś ich posiadłość. Własność 
ta  potrzebną jest dla Stanów Zjednoczonych i może bydź 
podług p rą w a , za shtsznem wynagrodzeniem , zatrzyma
ną.- Prawa dochodu Stanów Zjednoczonych będą wpro* 
wadzone , a Kapitan Gadsden poborcą jego naznaczony 
Zostanie , z mocą mianowania podległych mu ofieyantów, 
którzy się do należytego spełnienia danego mu porucze- 
nia potrzebnymi okażą. W e  wszystkich zdarzeniach, 
W których niegodziwe postępowanie ukrócić będzie po* 
trz e b a ,  uda się o pomoc woyskową do Gubernatora Pen- 
sakoii.

And. Jackson , Jenetał-MajorA

Z  Nowego Orleanu, dnia 11 czerwca.
Artykuły kapitulacji, k tó re  gubernatorow i Pcnsakołi 

postąpione zostały.
1. T w ie rdza  Burancas oddana będzie woyskom am e

rykańskim, pod następującemu warunkami. Zezwolono. 
Dziś o godzinie rszey, i pod następującemi dodatkami:

2. Załoga tw ierdzy  Burancas w yy (k ie  z niey , aże
by przeprow adzoną byclż mogła do Havannah, ze wszy- 
slkiemi honoram i woyskowemi, bronią i taboram i.W szy
scy urzędnicy skarbu  królewskiego, aibo połączonych 
z nim d e p a r ta m e n tó w , mają bydź także do Havannah 
przesłani. Dodatek : Podaną bydż ma lista wszystkich 
u rzędników  w ojskow ych  i cywilnych załogi twierdzy 
Bardncas. W oyska  w yydą, jak powiedziano, złożą na

's to k u  b r o ń ,  k tó ra  za trzym ana  będzie przez woysko 
amerykańskie, aż do weyścia na okręty  , gdzie im broń 
znow u zwróconą zostanie. >. 5 . D  o wódz ca prowincyi i  
oficerowie s z ta b u ,  arty lery i i woyska linijowego, za
bierają swoje broń i osobisty majątek, oraz mają wol
ność, przedawać własność sw oję- ze 'wszełkiem bezpie
czeństwem  kupującego. O dpow iedź : W szelkie p raw a
do własności, p raw nie  od korony hiszpańskiey pocho
d z ą c e , powmżane będą. 4 . Załoga siądzie na okręty 
kosztem  Stanów Zjednoczonych. W szystk ie  osoby w oy- 
s k o w e , lub należące do departam en tu  skarbowego, o-, 
trzym ają  w  czasie przejazdu zw yc z a jn e  racye h iszpań
skie. Zezw olono , względem racyy hiszpańskich, jeśli 
nie przewyższają Amerykańskich. 5. .Dostawiona bydź 
m a dostateczna liczba statków dla zabrania  rzeczy, p a 
p ierów  i inney własności D ow ódzcy , oficerów etc. a 
szczególniey pap ierów  sekre tarya lu  rządowego P em p- 
koli e tc . ,  i pap ie ry  te nie mają bydź przetrząsane. O d
pow iedź : Wyszczególnienie potrzebney liczby sta tków  
podane bydź powwnno. Art. 6 do 9 tyczą się należy
tego u trzym yw an ia  chorych, poy many cli, podczas  dro
gi do Havannah. Art. 10 oznacza wydanie zapasów 
wojennych gubernatorow i amerykańskiemu. Art. 11 do 
i5  tyczą się szanowania własności i osób podług p raw  
hiszpańskich. Art. 14 żąda wolnego transportu  kobiet, 
dzieci i niewolników, wszystkich oficerów i urzędników, 
n a w e t  tyrch, k tó rzy  pozostają, d la  dogodney sprzeda
ży m ajątku swego. W olny  ten  transport  odmówiony 
z o s ta ł ; ale opieka pozostałym i wolność wyjazdu za
ręczone. Art. i 5 , .16, przepisują sporządzenie inwen- 
w en ta rzy  zostarvujacego się majątjcu i zapasów. Art. 17, 
Naczelnik Alabanow z rodziną swoją, zna jdujący  się 
te raz  w  tw ierdzy , ma bydź objęty tą  kapitulacyą i do 
Havannah odesłany. Zezwolono, pod warunkiem , aże
by  imie jego na liście w yrażone b y ło , i źe nigdy do 
Florydy  nie powróci.Art 19 K apitu łacya n in ie jsza  zaw ar
t ą  jest w  tey  u fnośc i ,  że Jenera ł  woysk Am erykań
skich, oświadczony przez siebie- p o w ró t  tey prowincyi, 
w  te ra źn ie jsz y m  jey stanie, u sk u te c z n i ; jak to u rz ę 
dow y list jego wyraża. Zezwolono: powrót ten  usku
teczni się pod t o n i  warunkam i, k tóre  w  liście Jenera
ła  Jackson do G uberna to ra  Pensakoli, pisanym dnia 25 
maja, są wyrażone. Art. 20, 21. Zwyczayne a r tyku ły

zakończenia , Względem tłóm aczenia  i  uskutecznienia  
tey  kapitułacyi.

(podpisano) : Joseph M abat. Andrew Jackson,
Jenerał-M ajor.

Dnia  28 maja, o godzinie 7 zrana.
Artykuły dodatkowe.

' 1. Naczelnik Alabamow nazyw a się Opnyhala. D o- 
wódzca prowincyi ręczy, źe on nigdy już do F lo rydy  
nie powróci. 2. W ojenne  okręty  hiszpańskie z p ienię
dzmi albo żywnością, rów nież kupcy  hiszpańscy, mają 
mieć wolny przyjazd i powrót. Zezwolono.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .

Zajęcie Florydy  przez woysko Północno-Amerykań- 
śkie jest nader ważnym dla handlu Wypadkiem. Spóy- 
rzawszy na mappę, zaraz przekonać się można, iż wszyst
kie okręty kupieckie etiropeyskie płynąć muszą około 
przylądka zachodniey Florydy. Zdaje się więc , iż E u
ropa , a zwłaszcza A nglia , nie dozwoli, ażeby ta pro
w inc ja  w mocy Zjednoczonych Stanów' pozostała, i że 
ztąd woyna wyniknie. Woleliby zaś Amerykanie wojo
wać ze wszystkiemi Mocarstwami Europeyskiemi, jak 
oddać ją Anglikom : w tym bowiem razie, zachodnie ich 
i Atlantyckie prowineye wkrótcebysię  od inszych odłą
czyć musiały. W iększy 'uczynili postęp, w polityce, a- 
niźeh jakikolwiek kray z starożytnych łub tegocześnychj 
a jeśii jeszcze kilka lat spokoyności używać beda , sta
ną się” nader potężnym narodem. Stan kraju na6le się 
polepsza według dobrze ułożonego planu. Nadanie rozma
itym prówineyom udziału władzy praw odawczey, w  przed
miotach tyczących się rnieyscowego mteressu , ułatwia 
czynności rządu centralnego , któryby ich przez ciąg 
posiedzeń swoich nie mógł ukończyć. Pożytek tego sy- 
stematu związkowego jest stwierdzony doświadczeniem. 
Przyyd zie może kiedyś czas , iż Zjednoczione Stany bę
dą pierwszemi zpomiędzy naysławnieyszych na ziemi 
narodów.

P. Monroe , Prezydent Północno-Amerykański, po
wrócił nagle d. 16 czerwca do W ashingtona  z podróży, 
którą dla zwdedzenia rozmaitych prowincyy krajowych 
przedsięwziął. Kazał wszystkie twierdze 1 brzegi do o- 
brennego stanu przyprowadzić. W  Filadelfii budują spie
sznie ffotyllę j sprowadzono tam mnóztwo cieśli okręto
wych 1 innych robotników-, hlilicye ćwiczą się w obro
tach woyskowych , właśnie jak gdyby spodziewano się 
w oyny: wszystkich oficerów, którym w  roku 1815 u- 
dać się do domu pozwolono-, przywołano teraz do puł
ków. Mimo takich przysposobień do w oyny , spodzie
wają ;ię jednak pokoju. Czynią nawet zajtłady w  Howym- 
Yorku, i i  nie przyydzie do woyny. Dobre przyjęcie Kom- 
Husarzy Pólnocńo-Amcrykańskich od rządu Rzeczypospo
litej  Buenos-Ayreskiey, 1 życzenie, aby się prędko ukoń
czyła walka, k tóra jeszcze ziemię Nowego Świata krw ią 
oblewa, skłoni zapewne Zjednoczonej S tany , albo do u- 
Wolnienia się od wszelkiey niepewności, albo też do za
czepnego działania. Kapry powstańców zawijają bez 
przeszkody do portów Północnej Am eryki, co dowodzi, 
iż im sprzyja rząd Zjednoczonych Stanów.

P. James Monroe, teraźnicyszy Prezydent Zj. St. Pół- 
nocney Ameryki, urodził się roku 1759 w W irginii. Gdy 
się oyczyzna na wolność wybijała , przyjął służbę woy
skową , i w bitwie pod Trenton  został raniony- Jenerał 
W ashington mianował go Kapitanem. VV roku 1782 
został członkiem zgromadzenia praw'odawczego w JA ir~ 
ginii, a w  rok potein, członkiem Kongressu. Roi u 1790, 
był członkiem Senatu , roku .179^ Posłem do F ra n cy i , 
zkąd 'go Jfashington  odwołał. W ydał obronę swojego 
postępowania, i wkrótce został mianowany Rządcą W ir
ginii. Prezydent Jefferson , następca Wtashingtona , po
słał go roku 1802 do Francyi, celem układania się 'wzglę
dem Iauizyany. Roku 1800 był Posłem w L ondyn ie , 
a i 8o 5 w Madrycie. Powróciwszy do Ameryki został 
znowu obrany Deputowanym na Kongres z W irg in ii , 
a roku 1810 był znowu rządcą tey prowincyi. Roku 
1812 obrano go .Sekretarzem Stanu, a w roku 1814 Se
kretarzem wojennym. Jest biegłym politykiem i czyn
nym urzędnikiem.

1  _______________

W olno drukować- Ignacy Reszką Kornit. Cenz. Czł. —  w W ilnie w Drukarni Redakcri vism peryodycznych-
DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 66,

W i l n o  d n i a  16 S i e r p n i a  i  8 i  8 r o k u .

Do Redaktora gazety Kuryera Litewskiego
Przyłączam kopią listu JW , Marszałka powiatu Jampol- 

Tkiego Guberni i Podolskiej do mnie pisanego ; a ze on za
wiera pochwałę dla pól/m , którym mam szczęście dowo
dzić, przeto nie śmiern go ukryć przed szanowną publiczno- 
ścią, Lecz razem z tym świętym obowiązkiem poczytuję 
Wiadomym czynić i to , ze kwaterując z pólkiem blisko ro
ku to powiecie Jampolskim , tak PP. Sztab i Ober ofice- 
rowie, jak i inne stopnie , nie mogą dostatecznie zawdzię- 
czyć szanownemu obywatelstwu za wszystkie wygody, do
bre serce i uprzeyrne obeyście się z mmi mieszkańców. Te 
Uczucia wdzięczności i szacunku, nigdy nie wygasną z pa- 
Tyięci naszey. Proszę WPana , Mości Redaktorze, tak ten 
jak i JkV, Domaniewskiego lisi, wydrukować W wyuawaney 
przez niego gazecie. Mam honor etc,
D/iin 6 lip ca Symon Krasnołuków.
*818 roku, M. Balta Dowódzca Oloneckiego piechotnego

póiku.

Jaśnie Wielmoiny Mości
Dobrodzieju !

JPycfaną Qłorneckiemu Półkowi pod Naczelnictwem 
J W M  Pan a Dobrodzieja będącemu za cały czas kwatero
wania w Jampolskim powiecie , ogólną kwitancyą , przy  
urzędowćm'odniesieniu się załączam, a pomimo uczuć Oby
watelskich w terze kwitancyi wyrażonych , pomimo podzię
kowania za sp koynr kwatarunek, wzorem dla innych 
pułków bydź mogący, najprzyjemniejszym obowiązkiem 
dla siebie znajduję w Imieniu Obywateli, przejętych istot
nym szacunkiem ula osoby JW M Panu Dęorodziaja i Pud- 
ko nendnych oficerów za utrzymywanie w karności żołuie- 
rz.V i przyzwoite onych z włościanami pożycie, takowe po
dziękowania powtórzyć — Miło mi jest rydz tłumaczem te j 
niezawodnej prawdy , która w sercach naszych pozostanie 
na zawsze, udio także wyrazić te uszanowanie z jakiem 
Zostawać pragnę.

* * JW W M P ana Dobrodzieja
Dnia 20 czerwca nayniższym sługą

1818 roku. Jampol. Marcin Domaniewski

O g ł o s z e n i a .
1 Sąd Główny Wileński Igo Departamentu wypełniając 

Okaz Rządzącego Senatu w dziele sukcessorow Katarzyny 
Wołkowey Sowietnikowey Tytularnej z Hrabiami Adamem 
t Jereni/n Chreptowiczami 21 junii roku idącego za N . 
l 3 i i  wydany , utrzymujący dekret ninieyszego Departa
mentu w roku 1815 marca 8 między temiż stronami fero
wany , na wykonanie uznanych onym przysiąg tak przez 
Adama i Jeremiego Chreptowiczow jako też sukcessorow 
pomienioney Wolkowowey dzień 1. februr. następnego 
18 ig  roku naznaczył , i dla niewiadomości o miejsca prze
bywania tychże sukcessorow W ołkdwowej, wezwać onych 
do jawienia się w sądzie swoim na powyższy termin przez 
Gazete St. Petersburgską i Kuryera Litt. postanowił, z tym  
Zastrzeżeniem : ażeby przystępują w czasie zamierzonym 
do wykonania w tern dziele przysiąg, złożyli zarazem do
wody prawne dla przeświadczenia : że są istotnemi suk- 
Cessorami Katarzyny Wolkowowey 18 j 8 augusta 14 dnia.

Tadeusz G raf Plater Assesor.

1. Ruchomości z  starych mebli składające się , trzy  
Krowy , i  dalsze sprzęty byłemu Poborcy A kcyzy  Hou-  
toalta , takoż cześć ogrodu temuż liouwaltowi z  exdy- 
tvizyi po Łakawskich nabytą , będą sprzedawane z  publi
cznej licytacyi, ktoby one życzy ł kupieniem za gotowe 
pieniądze nabyć, ma się jaw ić do Wileńskiey Mieyskiey 
Policyi w dniach 26 , 28 , i  5 i teraźnieyszego miesiąca 
ougusta, o czńn od teyże Policy i ogłasza się , dat au
gusta i 4 dnia J o j 8 roku.

Jan Terpiłowski Jnspektof.
Sekretarz Darewski.

1 . 1 8 j8  miesiąca augusta i 5 dnia, podaje się dopu-  
bliczney wiadomości, iż  W JPani M aryanna z  Buyni- 
ckich Wolska Mostowniczyna P ttu  Upitsk. skończyła dni 
tyc ia  swego w mieście Guberskim Wilnie roku terazniey- 
*zego 1X18 dnia 1 augusta■ Z e  przeto podług testa
mentu przez nią w tymże roku dnia 5 ju l i i  sporządzone
go , Syn je y  W . Adam Wolski. Kapitan woysk Rossyy- 
*kich i pollch kawaler legii honorowey je st sukcessorem 
Pozostałego majątku , wzywa się więc tenże sukcessor, a- 
V  zgodnie z  dyspozycyą zmarłey matki swojey uczynił

rozporządzenie w pozostałym i po n iey  funduszu  , którą 
awizacyą po trzykroć puklikowaną mieć żądając podpi
suję. Dat w Wilnie.

Antoni Storymowicz Exekutor testamentu.

1 Sąd Exdywizorski o dobrachSrzcdniku TyszkiówiczoW- 
Slcimukończony, przy rozwiązaniu appełaeyow od dekiclu 
swojego, w roku 1818 inca augusta 8 dnia u-kutęozniouyni) 
polecił kancelaryi swojey, ażeby dla wiadomości powsze- 
chney kredytorow obowiązanych do spłaty gotowizną sunim 
funduszowych, mianowicie; Seminarzystom W emienskim 
dyecezył Zmudzkiey i VVJX. Michałowi Grabówieckiemu, 
Proboszczowi Jaiowskieinu Altaryyskiey tegoż probostwa 
ogłoszonemi zostało. Komu z kredytorow ? ile ? i:a jaki 
czas czyli term ia ? oraz dia którego funduszu opłata prze
znaczoną została, dla tego jedynie, by przez składanie się 
mewiadoniością o zaszłym wyroku i jego postanowieniach 
JPP. kredyterowie nie zamitrężyli saty sfakcyi, jaka za sum
my funduszowe, równo z skarbowemu, uważane nieodmien
nie należy. Stosownie do wyrażonego polecenia j kance- 
larya sądu łlxdy wizorskiego do wiadomości JPP. 1:1 edy
torów powszecJiney podaje, że do spłacenia summy funclu*' 
szowey Seminarzystom Wornienskim obowiązani zostali 
w ilościach: Izrael Szołomowicz mieszkaniec Jurborski ził, 
122, groszy 2, sże!. 1, denarh, W . Adam Kucewicz Regent 
w stopniu Bialozora Brygadyera zł. nc-g r.29 , szel. 1, de
nar 2. JP. Karolina Pecnerowna zł. 33, groszy 8, szel. 2, 
denar. 3. W. Jakpb Juszkiewicz zł. 643, gr >szy 20, szel. 2, 
denar;. 2. JP. Thadeusz Juszkiewicz zł. 11, groszy 2, szel?,
2, denar. 5, Antotti 1 Bogumiłła Korewowie Sędziowie zł. 
11, groszy 2, szel. 2, denar. 5. W . Józeł Bilewicz Prezy
dent były graniczny Rosicński zł. 203, gr. 1, szel. 2, de
nar. 3. W . Michał Bukowski Pisarz w majętności Podubisiu 
zł. 22, groszy 5, szel. 2, denar. 4. Johan Frytz garbarz; 
vysrzedniku zł. 11, groszy 2, szel 2, denar 5, Mowsza Daw i- 
(łowicz Jabłoński mieszkaniec srzednicki zł. 3n ,  groszy 20, 
szel, 1. denar. 1. Chaim Gierszelowicz Borowski mieszka
niec Czekiski zł. 3yy. groszy 10. denar 2. W  W . Franci
szek i Kazimierz Romerowie zł. 299. gr. 19. szel. 1. denar* 
5. JW . Eleonora Gbdgudowa Marszałkowa Litewska zł. 
i i 54. gr. 6. denar. 4. JW . Zofia Ty szkiewiczówma zł. 5802. 
groszy 4. szel, 2. JW , Eufrozyna Tyszkiewiczowa Gener. 
zł. 4n4 . groszy i 5. szel. 2. denar. 1. JW W . Giełgudowie 
Marszałkowie zł. 3870. groszy 10. szel. 2. denar. 5, W>. 
Zaleski Podkomorzy Rosień. zł. 11, gr. 2. szel. 2. denar. 
5. W . Elżbieta m atka , Henryk syn Rauteńsztrauliowie 
zł. i35. groszy 5. szel 1. Josel Ickowicz Fimberg zł, 87. 
gr. 17. 'i'hadeusz Chamski Rotmistrz zł. 22. gr. 3. szel. 2. 
denar 4. JózefBórdkiewicz Sędzia zł. 199. groszy 25. Tha
deusz Bukaty Szambelan zł. i 44. gr. 8. denar 5. Michał 
Woronicz zł. 11. gr. 2. szel. 2. denar. 5. Stanisław Za
wadzki Sędz. zł. 22. groszy 5. szel. 2. denar. 4. Stanisław 
Eydrygiewicz Sędzia zł. 5b. gr. i 4. szel. 2. denar 1. X. 
Andrzey Bortkiewicz zł. 44. groszy 11. szel. 2. denar, 2, 
W  W. Boulałowie Obozniow'ie zł. 488. gr. 8. szel. i. denar. 
4, W . W incenty Goltz. zł. 77. gr. 20. Szel. i, denar. 5. 
W . Fergis Krayczy Kowieński zł. 177. groszy 17. denar. 2. 
Antoni Swiętorzecki Sędzia zł. ia3i. gr, 26. szel. 2. denar.
3. W . Józeł Karwowski zl. 33. groszy. 8. szel. 2- depar. 3. 
W . Felix Siesicki Sędzia zł. 44. gr. u ,  szel. 2. denar. 2. 
W . Stanisław Pietkiewicz zł. 122, gr. 2. szel. 1. denar 1. 
L e o n  Bohdanowicz zł. 88. groszy, a3. szel. 1. denar. 4. 
Do spłacenia summy zaś funduszów ey Altaryi Jałowskiey 
X. Grabowieckiemu J W W .  i W W :  Józef i Antom Łap- 
powie, Benedykt i JFincenty Niepokoyczyccy zł. 233. gr.
1, szel, 2. denar. 3. W. Stanisław Montrymowicz zł. 
44. groszy n .  szel. 2. denar, 2. Alexy Kościałkow ski zł. 
332, groszy 27. Jan Zórawski Skarbnik zł. 466. groszy. 3. 
szel. 2. Dziemion Froł mieszkaniec .Sur dec ki zł. 33. gr. 8, 
szel. 2. denar. 3. Antoni Sirewicz Chorąży zł. 66. gr. 17, 
szel. 2. Paweł Piotrow mieszkaniec Kowarski zł. 11. gr. 2. 
szel. 2. denar. 5. Ignacy Czarnocki Szambelan zł. 22. gr. 5, 
szel. 2. denar. 4. Józef Bronisz Sędz. zł, 11. gr. 2, SŻbl. 2. 
denar. 3, Eliasz Dawidowicz Kieydański zł. r i .  groszy. 2. 
szel, 2- dęnar- 3. Abraham Mowszowicz Surdecki zł. 11, 
gr, 2. szel. 2. denar. 5. Tekla Sabowiczowa żł, li- gr. 2, 
szel. 2. denar. 5. Krzysztof Plater Starosta zł. i 53. gr. lo, 
denar. 4. Antoni Sylwestrowicz Prezydent Grodzieński zł. 
Sio. gr. 25. szel. 2. denar. 5. Stanisław Gzowski porucz
nik zł. 122. gr. 2. szel. 1. denar, 1. Leyba Abramowicz 
Abelson zł. 4 io groszy 18. szel, 2. depar. 5. Jan Fryderyk 
Mantzelman obywat. JFileń. zł, J i. gr. 2. szel. 2. denar. 5, 
Teodor W alter Sowietnik zł. 99. gr. 26. sżel. ł. denar. 3. 
JO. X. Stefania Raziwiłłówna zł- 344. grosz 1, denar, 5, 
Karol Grunerd obyw. Wńeń, zł. 44. groszy 11. szel. 2. 
denar. 2. Kajetan Lachowicz Pisarz zł- 66. groszy 17. szel.
2. Antoni Gastel kupiec JFjleń zł. 33. gr. 8. szel. 2. denar,
3. Aloizy i Ludwik oraz Alexander Karnerowie zł. 33 
gr. 8. szel. 2. denar. 3. Benijamin Percowicz zł. 22. gr, 5, 
szel. 2. denar. 4. józef Tyszkiewicz Pułkownik Gwardyi



zł. 4gg. gr. 12. szel. 1. denar. 5 . P io tr  T y szk iew icz  zł. 266 
groszy 10. szel. 1. K a ta rzy n a  T yszkiew iczów na zł. 99 
groszy 26. szel. 1. denar. 5 . A nna K lim aszew ska zł. 99 
groszy 26. szel. 1. denar. 3. Józef G ieryng obyw at. JFiień. 
zł. 33. groszy 8. szel. 2. denar. 3. B arbara  A bram ow iczow a 
S tarościna zł. 44 . groszy 11. szel. 2. denar. 2. O nufry  Dwo- 
rzeck i Sędzia JFiłeyski zł. 277. groszy i 3.sze l. 1. denar. 5. 
Jan Sw ietorzecki V ice-M arszałek Zaw iley. zł. 5828 gr. 25. 
szel. 2. denar. 3 . Felix Jazw inski P rezy a . JF iley. zł. 44 
groszy 11. szel. 2. denar. 2. F ru rna M ajerow a G urlandow a 
obyw at. Wi\eK. zł. 244 gr. 4 . szel. 2. denar. 2. Syinson 
A braham ow icz zł. 210 g r. 25. szel. 2. denar. 5. P io tr  K lecz
kow ski Poetkom. T ro ck i zł- 55 groszy i 4 . szel. 2. denar. 1. 
Józef D owgiałło Szamb. zł. 4gg groszy 12. szel. 1. denar. 3. 
Je rzy  H rab ia  Tyszkiew icz, zł. 110 gr. 29. szel. 1. denar. 2. 
O p łata  sumin takow ych  przeznaczona w  roku terazniey- 
szym 1818 m iesiąca 7bra dnia. 29 dla Sem inary urn W oc- 
nianskiego p rzy  ak tach  Ziem skich Rosieńskich dla Xdza 
zas Grabow ieckiego p rzy  ak tach  Ziem skich P ttu  W ileń
skiego—  do rą k  A ktorow  lub P len ipoten tów  pod k a rą  sprze- 
c iw ieństw a w gatunku- srebrney  rublow ey m onety .—■ Co 
te ż  do gazet K u ry e ra  Litew skiego dla po trzy-kro tnego  o- 
głoszenia p rzesy ła  sie. D a tt w  Srzedniku roku 1818 miesiąca 
augusta  dnia q. /  4

W in c e n ty  K urm in  R egent Sądu Exdywizorskiegb.

1 Sąd R a tusza  Telszewskiego podaje do pow szechnej w ia
domości , ze dom JP P . Andrzejew skich w m ieście  Telszach  
p o i ozony na ulicy p łung ianskiey  pod N .  5 o z  budowlą do 
one go dalszą przyna leżącą , będzie się publicznie licytować 
iv dniach: 27 i 3 o augusta , a ostatni term in  licytacyi 3 
septem bra roku teraznieyszego. Jeżeliby kto chciał nabyć 
bńy  , zechce w term inach oznaczonych naydyw ać się w mie 
ście Telszach dnia  8 augusta  1818 roku A”. i 35 . 

B u rm istrz  K azim ierz R afa łow icz  
B urm istrz  Tadeusz z D sm bosza Tym iński.
R a d n y  F loryan M ikulski.
R a d n y  M uciey  W ołłowicZ.

Józe f S tu lg iński R egent.

1 IV Skutek dekretu Sąd spraw C yw ilnych B iałostockieg  
i  Sokolskiego powiatów, w obwodzie Białostockim  w kraju  
R ossyyskim  w  r'. 1815 na dniu 5 nowembra zapadłego ; izby  
sum m a zł. poi. 3 909 , gr. 18 u  debitor a Jana Karczew
skiego D eputa ta  na schedę zony m ojey ju ż  n ieży ją ce j 
M a ry i z Szczybow K o n a rsk ie j Szambelanowey byłego Dwo
ru  P a l. , e x  re przedaży dziedzictw a zobopólnego fo lw ar
ku  L u d w in o p o la .  w y n i k ł e j  , do d a l s z e g o  c z a s u  natyniże 
fo lw a rk u , jako na z iem sk ie j k a u c ji  została o p a rta ; tak 
iżby sukcessorowie . jeżeliby m n ie m a li, ze m ają  do onej 

p r e te n s ją , ze m n ą  jako  m ężem  w sądzie tym że mającemu 
legalne od in n y  na jeg o  supponowany m ają tek zrzeczenie  
praw nie rozpraw ili ; ku 'c zem u  ju ż , ultim arna  p o d łu g p ra . 
wa Statutow ego na  Sukcessorach w tym że Sądzie n a s tą p ią  
konw ikeya: chcąc jednak daley un iknąć p ó źn ie jszych  w ypad
ków, podaję do publiczn ey w iadomości i w zyw am , tak, iż,, 
jeże lib y  Sukcessorowie w zm ien io n e j żo n y  m ojey Szczjbo- 
w ie lub dalsi m niem ali, że ja k i  m ają  w tym  dzia ł, niech 
się stawią w tym że pow iecie z swoim i dowodami na ka
d e n c ją  oktobrową w roku te ra źn ie jszym  1818 w mieście 
Sokołce odbyw ającej się ; in a c ze j takowa zostająca sum
m a  p rzezem n ie  za  dekretem  bez ż a d n e j d a lsze j repetycyi 
dochodzenia oney przecię ta  zostanie.

A lexander K onarski Szarn.

i .  Chłopiec A lex ie y  A n d rze ja  syn  w ła sn y  krepóstny  
rodem z  P o d o la , w zrostu m ałego, la t i 4 , tw a rzy  poćuło- 
w a tey  , oczu dużych  , g a d a ją cy  z  cicha c z y li  szyp liw o  , 
w  u b io rze : A rm iaczku  1 spodniach sukna granatow ego  
g ru b e g o , czapce ciemno zieloney z  d a szk iem ; z  domu 
w łaściciela m ieszkającego w  W iln ie  dnia g  augusta nie
w iadom o g d zie  się p o d z ia ł , którego , g d z ieb y  się z n a y -  
d o w a ł, uprasza się o p rzy tfansportow anie  do 2 rey  części 
W ile ń s k ie j  p o l i c j i , expensa wiernie zwrócóne będą.

z E xcerp t ośw iadczenia z  p ro to fu łu  potocznego Sądu  
Głównego M ińskiego 2go D epartam entu w dacie p o n iż e j  
w y r a ż o n e j zapisanego, a w  roku tysiąc ośmset ośmnastyni 
miesiąca augusta  dziew iątego dnia pod pieczęcią urzędo
w a  teg o ż  D epartam entu  stronie p o trzeb u ją ce j j e s t  tv y -  
dan.

R o ku  tysiąc  ośmset ośntnastego miesiąca augusta  dzie
w ią tego  dnia . N a  Sądzie JE G O  IM P  E R A  T O R  S K IE X  
M O Ś C I  G łów nym  M ińskim  2go  Departamentu stanąw szy  
osobiście JJMFan Ju s tyn  G owarkowski oświadczenie 
w  imieniu JO . X c ia  M icha ła  z  K ozielska P u z y n y  b. M a r 

sza łka  P o w ia tu  M ińskiego  i  kaw alera  orderu ś. S tan isła 
w a  do zapisania p o d a ł, w  treści następney  —  N iech  mi 
darują  obźałow ani JO O . X ią ż ę ta  R a d ziw iłło w ie , biorący 
spadek sukcesji po  ś. p . JO . X ięc iu  M ateuszu  R a d z i  wille 
B erd y  czow skim , za  stając z a  pra w a m i słuszności w  obronie 
mego najspraw ied liw szego  interesu, raz zaniosłem  w ak
tach publicznych Z iem skich  Słuckich roku tys ią c  ośmset 
ośmnastego a p ry la  dw ódziestego trzeciego d n ia , ra z  dru
g i  teraz p rzed  Sądem G łów nym  M ińskim  ago D eparta
m entu oświadczenia, a to celem ostrzeżenia w szystkich  in te
resow anych, robiących u k ła d y  i  w chodzących w  w ieczyste  
i  tym czasow e um ow y o tez dobra spadkowe, których  nie
je d n i  ty lko  obźałow ani JO O . X tą żę ta  R a d ziw iłło w ie  są 
sukcesorami, lecz za  jed n ym że  praw em  idąc sio stry  rodzo
ne odżałowanego JO . X c ia  D om inika R a a z .w i l ły ,  lizis bio
rącego dobra spadkowe po JO . X c iu  M ateuszu  R a d z i-  
unlle B ordiyczewskim, J W W .  A lo iza  z  R a d z iw iłłó w  J u d y -  
cka G enerałowa w o jsk  P o llch  i  M a ry a  prim o voto P o -  
ciejow a, poźn iey  Gronowska, c z y l i  w  stopniu ich po tom 
stw o, a z kolei za  jed n ym że  praw em  trzecia  siostra ro
dzona B arbara z  R a d ziw iłłó w  P u z y m n a , n a jm ils za  żo 
na ża łującego M icha ła  X c ia  P u z y n y , ta ko ż  naturalna  
sukcessorka dopominać się n a le żn e j sukcessy i  część w y 
dzieloną z  tychże dóbr w szelkiego ty tu łu  spadków , w  im ie
niu k tó r e j , ża łu ją cy  M ich a ł X ią ź ę  P u z y n a , mocą p r z y 
znanego dokumentu w ziąść i  mieć powinien, nie było  ża 
łującego zam iarem  iść d rogą  procederu, ile zaw sze uw a
ża ł b jd z  ze  strony ceniących słuszność obżalowanych. 
JO O . X iciza t R a d z iw iłłó w  i  d la  tego ża łu ją cy  na unu t 
trzecim, augusta  roku b iegącego , w idząc się osobiście 
w  M iń sku  z  ohżałow anym  JO . X c iem  A n  xar.drem R a 
dziw iłłem  b. Kapitanem  G w a rd yi P o ls k ie j  1 kaw alerem  
obszernie w tym  interessie mówiąc, za żą d a ł uaetcrmino-  
w ania dnia i  p r ze jr ze n ia  spraw iedliw ych pra w a m i upo
w ażnionych swoich dokum entom , p o w tó rzy ł w  dniu szó
stym  tegoż miesiąca i  roku rów nież żąda jąc p r z y ja c ie l
skich układów  i  umiarkowania do dopuszczenia bez proce
deru do tych dobr sukcessu, lecz responsem w tym że  dniu  
odebranym , obza łow any X ią ż ę  odmówił, a podziałane j u ż  
różne tra h za kta  i w  dniu trzecim augusta  roku biegącego  
w M ińskim  Sądzie  G łów nym  2go  D epartam entu p rzy zn a n e ,
0 też dobra m ięd zy  JO- X ięciem  D om inikiem  o jcem  a sy 
nem A lexa n d rem  R a d ziw iłła m i, każą się obawiać, a b y . ża 
łu ją c y  X ia lę  P u zy n a  z tego pow odu nic nietracił i nie
b y t zam ieszany, przeto  ostrzega  w szystkich , kom uby o tern 
wiedzieć należa ło , iż  ja k o  n a tura lny  sukcesor z mocy doku
mentu od m iłe j  m ałżonki sw o je j w  roku ty s ią czn ym  siedm- 
setnym  ośm dziesią tym  szóstym  miesiąca ju n i i  czw artego  
dnia w ydanego  w  Z iem stw ie  N o w o g ro d zk im  p rzy zn a n eg o ,  
a w roku tysiącznym  siedm śetnym  ośm dziesiątym  siódmym, 
j u l i i  trzyn a steg o  dnia do akt Z iem skich M ińskich wnie
sionego  (je ś lib y  drogą  um iarkowania z  obza łow anym i m e 
skończył), process rozw inie, i  dochodzić n a leżn e j mu suk-  
cessyi scisłym  rozliczeniem  się, tak o dobra nieruchome, ja k o
1 ruchome, w  sprzętach mobiłiach, k le jn o ta ch , etc, w  Sądzie  
w łaściw ym  będzie , a zatem , aby nikt w  żadne u k ła d y  bez 
żałującego z  obżałow anym i JO O . X ią żę ta m i R a d z iw ił-  
łam i o spadłe' dobra po  ś. p. X ięciu  R a d z iw ille  niewcho- 
d z ił i  nietraktow ał, całą powszechność ostrzegam . U  tego 
oświadczenia podpis następny: Takowe oświadczenie, ja k o  
proszony podpisuję: Ju styn  Gowarkowski.- P o sz lin y  opła
cono świadczę P io tr  N o w ic k i Sekretarz K oił.

Z go d n o  z  protokułem  po tocznym  G rzeg o rz  B oro d ztcz  
Sekretarę Sądu Głównego M iń . D epar. sg o .

Z g o d n o  z  protokułem  potocznym  A ta n a z y  R eu tt Se
kretarz K oli.

O głoszenia  po  ra z  d ru g i i trzeci.
2. N a  skutek zapisanego  w  Sądzie M a g istra tu  M - 

W iln a  dnia d z is ie jsze g o  postanow ien ia ;  tenże M a g i
stra t w yd a je  takow ą publikatę, źe  dom zm arłego  Sobo
lewskiego b. E xa k to ra  Kowieńskiego w  M ieście W iln ie  nd 
T ro ck ie j u licy  pod  N .  5p j  sy tuow any w  tr a d y c y jn e j  
possesyi b y łych  C złonków M a g istra to w ych  zo sta ją cy  > 
w ypuszcza  się w  Jedno-roczną arędowną tenutę, to je s t po  
termin ś. M icha ła  dnia s ę  septembra i S i q  roku, do j a 
kow ego aktu l i c y ta c j i , na m iejscu  rzec zo n e j kam ienie j 
odbywać się mającego ; naznaczone zo s ta ły  t r z y  term inal 
p ierw szy  dnia  26 , d ru g i dnia 27 i trzeci dnia 28 teraz-  
nieszego miesiąca augusta , życ zą cy  przeto w ziąść w  arę
downą roczną tenutę pom ieniony dom, obow iązani sa j a 
wić się z  ew ikeyam i na pewność do trzym an ia  za iuaic si», 
mającego kontraktu na m iejsce pom icnioney ka m ien icy ,



u> każdym w yż rzeczonym terminie, po południu ogodzi- 
nie 3. D at na Ratuszu W  i leń. roku 1$ 18 miesiąca augu
sta 12 dnia.

Franciszek Święcicki P. B M. W. 
Regent Ignacy Misiewicz.

2* R ząd  obwodu Białostockiego n in ie jszym  uwiadamia:1, 
<-z w onym  odbywać się będą publiczne L ic y ta c je  na  i2toj 
tę tn ij dzierżawę, zaczynając term in oney od 1 jun ii p r zy 
szłego 1819 r oku, n izey w Tabelli w yrażonych Skarbo
wych maja ków, w białostockim Obwodzie lezących.

Nazwisko Powiatów , Amtów i Folwar
ków w nich zostających.
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j w Powiecie Bielskim  
W A r n i e  S t o ł o w a c k i m .

1. Folw ark  P u l s y ............................
2> ■— — Stołow aezd . . . .

prócz tego z folw arku Stołow acze 
dzierżaw ca obowiązany, wedle da- 
w nieyszego ustanow ienia, zam iast 
dania snopowey dziesięciny w n a
tu rze  , piacie pieniędzmi Bielskie
mu proboszczowi corok po ru . i 5 i 
kop. i 3 ; srebrem .

3. Folw ark  Ryboły - - - - -
w  A n i c i e  k l e n i c k i m .

■±. W oytow stw o  Z  bucz - - - 
w Powiecie Sokolskim. 

w A m c i e  K u l i l i  a-ń s k  i m.
5. F o lw ark  Kalno 
ń- —■ — Flarasiniowićze - - 

w Powiecie Drohickim . 
w  A m c i e  M i e l n i c k i m .

7- F o lw ark  Cęcelie - - -  - -
d. .—. —. R asztow iec - - - -
9- —  •—• ZerozY C O  -  -
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Z yczący zatem  k tó ren  z ty ch  m aiątkow , lub tez  kilka 
fazeni wziąść vy d z ie rżaw ę , raczą  stuyiić się w B iałosto
ckim obwodowym rządzie z praw nem  i kaucyam i, ódpowia- 
lącem i dw rle tn iem u z każdego folw arku dochodowi, jako- 
t o : dla licy tacyi A m tu  Kalniańsldego na folwarki Kalno i 
Harasim ow icz^ na term ina: pierw sży 8 października, drugi 
24 październ ika , a trz e c i 4 listopada r . b . : —  Dla Łako- 
J^eyźe licytacyiA m tu Stolowackiego na fołwarkiStołow acze, 
Pulsy i R ybo ły , rów nie Klenickiego A m tu  na w oytow - 
®two Z b u cz , na term ina: pierw  szy 4 , drugi 26 listopada, 
a trzec i 2 g ru d n ia -, ISakoniec d la tak iey że  lrcyńacyi A m tu  
M ielnickiego na folw arki R asz tow iec , Z erczyce i Ceeelle, 
ha te rm in a : p ierw szy 2 ,  drugi 17 grudnia teraznieyszego 
t8 i8  , a trzec i i o statn i 9 Januar. przyszłego 1819 roku. 
Aa jakowych zaś kondycyach te  m ajątki zadzierźaw ionemi 
będą , jakie do onych należą a r ty k u ła , 1 wiele z onych do
tąd  liczy się m tra ty  , o tym  w szystkim  każdem u z licy tan 
tów  objawiono będzie w rządzie obwodowym. / 

S ek re ta rz  Ludw ik Lachow icz.

2. E x ce rp t ośw iadczenia zp ro to k u łu  potocznego grodz- 
Mego' P ttu .  W ileń . w dacie p o n iże j w yrażającey  się zapi
t e g o  i tegoż czasu pod pieczęcią urzędow ą G rodzką 
W ileńską jest wydań.

Roku ty siąc  ośmset ośm nastego m iesiąca augusta dnia 
ustnego. P rzed  ak tam i Grodzkiem i P ow iatu  W ileńskiego 
t°aydując się osobiście W . S tanisław  Baliński R egent gran . 
Rdvr. Subs. W ileń . oświadczenie poniższe wpisać do pro- 
°kułu podał w  w yrazach  następnych: tysiąc ośmset ośmna- 

^tfigo augusta  ośmego dnia process w espół z oświadczeniem  
p ie n ie m  JO. Jm ść X . Józefa P u z y n y : S ta ro sty  Filipow - 
f , eg° b. Sędziego G ran. R ttu  U pitskiego, przeciw ko W . 
°zelbwd Kordziukow skiem u b. asesorow i Sądu Głównego 
.ń ew sk o : W ileńsk iego  drugiego d ep a rta m e n tu -, zapisuje 

®>ę W rzeczy oto: obżałowany Józef K ordziukow ski b. A ses- 
5°r  Sądu Głownego L itt.  znaydując ża łł bydż dla siebie 
‘ ^aylepszemi skłonnościa mi i ochoczego do robienia pomocy, 
dał; -uę do żałł. z proźbą, szukając jey , i przekładał: ponie- 
 ̂ a* dobra S tarościńskie są przeznaczone na l ic y ta c ją  

.^ -zy łb y  sobie w ziąć k tó reko lw iek  S ta ro stw o  w arędę. do 
Jakiego celu gdy według praw ideł obowiązany jest złożyć 

"Mtcyą czyli k a u c y ą ; lecz że te y  niem a dostąteczney , 
W°śi żałł. o danie po ręczn ic tw ą  odpowiednego , żałujący 

10 ci aż p rzew idyw ał niepom yślne konsekw eneye "dla 
jLMi k tó rzy  w ydaja poręczn ictw ą, jednakże na silne proź- 

y obżałowanego Kordziukowskiego niem ógł o dm ów ić , 
K zychilił się wi*-c do jego żądania i w  ufności, że obżało- 

any nienadużyje zau fan ia , nie zrobi żądnego uchybie- 
aj postanow ił wydać kaw cncyyny d o k u m en t: jaka dekla- 

a°yą obżaiow anj' K ordziukow ski o trzym aw szy  , w  ty m

m omencie pokazał się uchybiającym , bowiem  p rzyn iósł do
kum ent z w yrażen iem  w o n y m  w iększey w ładzy nad tę , ja 
k ie j  uprzednio dom agał się , i n iety lko  pomieścił wolność 
licy tow ania dóbr starościńskich  , ale naw et do b ran iąpo- 
dradow  i czynienie p rzek azó w ; co gdy żałujący postrzeg ł 
n iechciał podpisywać tran zak ey e  , lecz obżałowany K or- 
dzinkowski ośw iadczając , że te  w yrazy  nie p rzez żadne 
podeyścip. lecz dla zw yczayney  form y zostały  pom ieszczo
n e ,  gdyż ogólne poruczem e przekonyw a tylko o pełney  
ufność: przyj icielskiey , ale Kordziukow ski podradów  b rać  
nie będzie, jako niem a w ty m  żadnych widokow , ani czas 
mu m edozw ala tym  się z a tru d n iać , i nay niocniey u roczy ł 
słowem  honoru , ze żału jący  nie zd rad z i, zaufania hiena- 
dużyje , 1 nic nie zrobi takiego, za coby żału jący z rzeczy  
Wydanego poręczn ictw ą m ógł odpow iadać, a ku  w iększe
m u zabezpieczeniu w teyże myśli w ydał rew ers  dodając 
jeszcze, że po upłym eniu la t 6 w łasnym  kosztem  dokum ent 

j| po ręczny  w yeliberuje 1 ew ikcyą na  w szelkim  rńa ja tku  
swoim a mianowicie m ajętności ziem ney dziedaiczney R a
dy zw aney w powiecie Upitskim  Ge ber. W  leńsk iey le- 
żącey oparł, 11a lunaam eńcie więc takow ych  uręczeń , ża
łujący przerzedzony dokum ent w  roku 1811 w Grodzie
W ileńsk . przyznał, skoro się- to  dopełniło, obżłłny K ordziu- 
kow sk ih iiezan iedbał, z ^ y z y k ą  żałł. funduszu , szukać o- 
sobiśtych zysków 1 natychm iast pow ierzoną sobie kaucyą 
z m ajątku  żałłcego N iew iezniki w P ltc ie  U pitśk. leżące
go przekazał w- dniu i 5 pbra 1811 roku żydowi Beniam i
nowi PercowiCzowi obyw atelow i W ilc ń sk /a  w olnością za- 
w ieram a u mow o podrądy, po niejak im czasie będąc zapy
tany- od żałłcego, jak  użył sobie pow ierzoney kaucyi, czy 
zalicytow ał w arędę starostw  o lub nie ? niedał rze te iń ey  
odpow iedzi, ale o św iadczy ł, że m eprzedsięw ziął i doku
m ent ma u siclue, y;o uplynieniu lat kilka żałł. od osób u- 
stronnych  został ostrzeżony , że załóg K ordziukow skiem u 
powierzony , jest przekazany niejakiem oś żydow i, lękając 
się żałł. aby niedoświadczył jakiego am barasu, by ł trosk li
wym  i po k ilkakroć razy  posyłał do obżłł. z zapytaniem , 
by uwiadomił jakiem u żydowi uczynił przekaz , i gdzie 
tep  dokum ent jest uży ty , lecz Kordziukow ski albo n iedaf 
żadney odpowiedzi, albo pow tórzy ł uprzednie uręczenia , że * 
poręczny dokum ent nigdzie nie został przedstaw iony i m a 
jego u siebie, a za w-ynaydzjeniem  pow róci w łaścicielow i , 
takiem i obietnicami ciągle uwodzony załłcy, oczekiw ał sk u t
ku uręczeń, ale czas dokum entem  zakreślony u p ły n ą ł, a 
Kordziukowski riieuczynił zadosye swoim upew nieniom . 
Żałujący p rzeto  jako  już po ommionym term in ie  silniey 
począł dopominać się o zw ró t daney k a u c y i , już to  p rzez  
ciągłe korrespondeneye, już to  przez swojego plen ipoten ta. 
Obżłł. Kordziukowski jedhost.ayną odpow iedzią zbyw ał, k ie
dy już plenipotent żłlgo. był przym uszony ośwdadczyć , iż  
użyje krokow  pobudzających do w ykonania uręczeń , w  t ę  
porę obżłł. K ordziukow ski nie w stydził się pow tarzać , że 
jakoby kaucya nie jest u ży tą  ale gdzieś zag in ę ła , dla spo- 
koyności zaś żałł. poda do Sadu G łłncgo L itt.  W ileńsk .
2go D epart, prożbę, donosząc o tym  w ydarzeniu  i dopo- 
nini się o znikczem nieniu w ydanego a nieużytego św iade- 
ctw-a, razem  dokum ent poręczny  przez przyznane pośw iad
czenie cofnie i tym  sposobem m ajątek  żałł. N iew iezniki 
zpod zaprzeczenia osw obodzi, lecz pew nym  będąc, że o 
użyciu świadectw a 1 dokum entu poręcznego znayduje się 
wiadomość, wy Sądzie G łlnym  nieośinieli się tego w ykonać, 
cho.ciaż upew nił słowem  h o n o ru , ze inaczey z W iln a n ie -  
wyjedzie, dopóki tego  kroku nieuczymi, niepodając proźby 
na wieś w yjechał i czas długi już niepokazyw ał się w -W il
nie , tym czasem  R ząd G uberski W ileń . przez rezo lucyą 
swoją W roku  1818 d. i 5 m arca  za N. 3,954 zapow iedział, 
Że z m ajątku  żałł. N iew ieżm k ma sum m ę uzyskiw ać, jaka 
Została przez żyda Pcrcow icza zaw iniona za niedostaw io- 
ne a rty k u ła  do Kommissyi K om m issoryatskiey, a to  z p rzy - 
czyny, że żyd P erco w iczp o d a ł pod ew ikcyą N iem iezniki 
W sku tek  dokum entu p rzez K ordziukowskiego 1811 m arca  
i 5 dnia przelanego , gdy dopiero żałłcy  przekonał się, jak  
został przez Kordziukowskiego uw iedziony i że ciągle b y ł 
oszukiwany, jakoby załóg nigdzie nie jest uży ty , uczynił k ro 
ki jakie mu koley w sk azy w ała , a między* te rn , kiedy do
wiaduje się, że obżłł. Kordziukow-ski w  celu zakrycia  swo
jego funduszu przedsiębierze z rozm aitem i osobami wcho
dzić w układy i jes t w  d e te rm in a c ji, czy zuaczną h ipote
kę na m ajątek  sw óy R ady w  P ttc ie  U pitsk. leżący  opi
sać, czy też  na ony żonie swrojey lub kom u z sw'oich p rz y 
jaciół p raw o zrzeczne w ydać , m a za obowiązek ostrzedz 
każdego interessow\anego, ażeby n ik t z racy i pow-yższey 
z obżłł. Józefem  K órdziukow skim  b. A ssesor. Sądu Głłgo 
L itt. W ileń . 2go D ep art, n iew chodził w  żadne um owy, a- 
ni o przedaż m ajątku  R ady w  P ttc ie  U pitsk. i inne jeśli 
są gdzie jakie , ani te ż  o sum m y pieniężne, gdyż ź łłcy  d ro 
gą rep e ty cy i na obżłł. Kordziukow-skiego funduszach po
szukiwać będzie, dopóki zaś ostateczne rozliczenie się m ię
dzy7 zaw iniającym  a skarbem  n ienastąp i, lub m ajątek  ża łł. 
zpod zaprzeczenia niezostanie oswobodzonym nim riieprzed- 
sięwezm ie skuteczne środki do odkrycia funduszu K o r
dziukowskiego , wr sposobie aresz tu  na  w szelką w łasność 
Józefa K ordziukowskiego b. A ssesor. Sądu Głłgo L it. W i
leń. 2go D epart, i S ta r. Beniam ina P crcow icza  obyw at. 
W ileńsk . m n ie jszy  proces w espół z ośw iadczeniem  do 
ak t publicznych zap isu jąc , dla dóyścia każdego in teresso- 
w anego w iadom ości, umieścić w- gazetach  K u ry e ra  L it t .  i 
dalszych postanaw ia , takow e oświadczenie w espó ł z p.r«-.

H



cessem na mocy pfempoteneyi W yraźnego polecenia sa-
mego ak to ra  podpisuję. U tego oświadczenia podpis w  pro
tokóle następny : S tanisław  Bićlenski R egent G raniczny
A dw okat Subset. W ileń śk . .
Zgodno z pro tokółem  św iadczę Jo ze ł Bohusz G rodzki 1 o-

°w ialu  YYileńśk- 'Regent,

' a  R o ku  1818 miesiąca augusta 5g o  dnia Sąd g r a 
n ic zn y  taxatorsiio  E x d y w izo rsk i w  dobrach Ł a ty h o h cza ck  
w  Gubernii M iń s k ie j  w  Pomiecie B orysow skim  po łożonych  
dziedzictw o J IV IV . Jana P odkom orzego i J ra n a szk a  P re
zyd en ta  depertam entówego B ielików iczow  by łych  urzę
dników  Gubernii B ia lo -R usko  W iteb sk ie j na sa ty s fa kc ją  

■debitów ośw iadczonego, g d y  za  re zo lu c ją  l Ukdzetii Sądu 
G łów nego a go  departamentu Gubernii M iń sk ie j w  dniu 
szóstym  ju l i i  nastałych do tychze dóbr Ł h ty h o lic z  na są
downictwo rem issyą naznaczonych w  drini p ierw szym  augu
sta , p r zy b y w szy , Sądy swoje za  nassum ow ał 1 kontynuować 
dzieło  konkursu bez żadnych zw ió k  w  snutek pow yższego  

■ U kazu przedsiębrał: m ięd zy  tym , k ied y  po kilkudniow ym  
sw oim  pobyciu dla niejaw ienia się kredy torow  o rzeczonym  
z ie id z ie  m cw fedzących, i d la  da lszych  w re zo lu c ji sw o je j  
sa d o w n icze j pom ieszczonych p r z y c zy n ;  S ą d y  E ayw . + o t-  
skie 'do  dnia dw udziestego  ósmego Septemhra tcrazruey- 
s z n:. o i 8 j 8  roku odroczyć zn a la zł p  ezbędną potrzecę u -  
jm ełcił razem i  te ostrzeżenie: i P y  w szystk ie  strony, d o -  
pom inki lub pretensorstu o swoje mające, bez żadnych j u z  
odtąd zw łók  pod. zapow iedzianą p rzez  dekret retnissym y  
am issyą, ze w szelką gotow ością na odroczony ostateczny  
j u z  termin do tegoż ja w il i  się 'Sądu o c u m  a ie ly  intere
sowane do tego Sądu osoby, ja k o  to y  wierzy>'% le , p te ten -  
sorowie i o i  d en n ik i pew niejszą  m ia ły  w iadom o, c p rzez  
tr zy k ro tn ą  aw iza  y a  g a ze t tychże oowieszcza.
Franciszek Sołtari P re zy d . -Z ie m . R zeczyc . P rezy d u ją c y

ErrJfurizor.
Jakób E stko E x d y w iz o r .

Jó ze f K orsak E x d y w izo r .
J e rzy  Cielica E x d y w izo rsk i P.egent.

Ja  n iie y  podpisany pouaję do w iadom ości,iz  w  na
stępującą niedzielę dnia 18 a u g u s ta , w  aziedzińcu Jch- 
mość X ie z y  Franciszkanów  p r z y  u licy  T ro ck ie j', je ż e l i  
pogoda p o s łu ż y , puszczony będzie na pow ietrze Er:łon 
w ielkości w okrąg go s t op ,  o cztm  w  tym le  dniu przez 
ą f i s z  poszczegó ln ie  ogłoszono będzie. A .M ana i. ę.

5 Excernt, ośw iadczenia z pro tokuhi potocznego Grodz- 
k ic i o P ttu  W ilćńsk . w dacie poniżey w yrazoney zapisa
nego e t eorundem  .pod p ieczęcią G rodzką P ttu  W deńsk,
s tron ie  jest w ydań. .

Roku 1818 m iesiąca augusta 7 dnia. P rzed  A stam i 
GroCfcfc. P t tu  W ileń sL  staw ając  obecnie vVJ Pan G asper 
Iw aszkiew icz K ap itan  C-wardy 1 hoó.orówey poo-,Kiey . 0 
św iadczenie poniższe w p isać ' do p ro toku lii p o d a ł, k tó re  
ta k s ie  w y ra ż a : niżey podp isany , odpowiada Ute na  dwa 
ośw iadczenia JO. K iąźęcia Juudwika Kac. wi4 y , O rdyna
ta  Kieckiego Kom an dci a i kaw alera p rzed  Sądem  D epar
tam en tu  cyw ilnego G ubernii M .askiey w dum 17 ,uUi ro 
ku  te raźn ie jszeg o  u czy n io n e , z naypow inm eyszytn dla 
szanow ney publiczności , i samego JO. Xięma O rdynata 
uszanow aniem , m am  sobie za powinność zawiadom ić in te- 
re sso w an y ch , że z d a tą  woli 1 ośw iadczenia JO. K.ęcia 
Jm ści ustały  moje obowiązki w  pełn  em u generalney ple- 
n ipo teacy i. Kecz pow ołanym  będąc p rzed  Sąd bezsiroti- 
ney  i św iatłey  pub liczności, w inieńein k ró tk ie  przynieść 
objaśnienie. W  roku i 8 i 5 m arca  n  d n ia , n a  pow oła
n ie 'JO - X iążęcia O rdynata , p rzyjąłem  sześcioletnią G ene
ra ln ą  p rzyznaną p lcm p o ten cy ą , w szystk ich  ogólnie m le- 
re ssó w , r  w  tey że  'dacie JO . X iąźę Jm sć obowiązał się 
p rzez  oddzielna assekuracyą za usługi moje zapłacić r u 
bli srebr. 18,000, choćby obow iązki p len ipo ten ta w p ier
w szym  :roku z woli X iążęcia u sta ły . Szanow na ułuosc 
JO . X iąźećia  O rdyna ta  , w ynadgrodzem a mojego poświę
cenia się “i p o s łu g , s ta ły  się dla mnie naysw iętszym  obo
w iązkiem , że przyinnyjąc plenipotencyą w tru d n y ch  oko
licznościach i iu teressach  spełniłem  to  w szystko co mnie 
surnniem e, ch a rak te r i obowiązki w skazały. kończą
cym  się trzecim  roku  mojey plenipotencyr JO. ,\iązę  Jmsć 
O rd y n a t chcąc się p tz ik o n ać  o całym  stanie swoich m te- 
ressów  zaprosiw szy dostoynych obyw ateli jakolo: J W W .  
Jen e ra ła  W yszkow skiego i kaw alera  o rd e ru , M arszalka 
K o rb u tta  i k aw alera  o rd e ru , P rezyden ta B rochockiego, 
K a je tana  O buchow icza Podkom. i X aw erego Czarnockiego 
Podstolego do Radzi w ilm ont z tem i szanownem i w spół-o- 
bvw atel vmi od da ty  przyjęcia moich obowiązków po dzień 
i3  oktobra 1817 roku zgłębiw szy cały  stan  m te re ssó w , 
i daw szy nayzaszczytnieysze posługom moim św iadectw o, 
do suehiieuia nadal zo b o w iąza ł, 1 ąm eralną k w ie tacy ą  
z p ieczę tarstw em  J W W . Józela R om era. Scdz. G ran icz
nego P ttu  T ro ck . Filipa O buchow icza M arszałka M ozyr- 
s kie go i S tanisław a Ilra b i Czapskiego Pułkow nika 1 ka
w ale ra  o rd eró w  w ydał. T ym  porządkiem  w  obliczu ty 
lu  szanow nych m ężów  oddane posługom  moim 1 zyczhwo-

cśi św iad e c tw o , dało m i spraw iedliw y powód , że zapo
m niaw szy o w łasnych  in teressach  i zdrow iu pośw ięciłem  
się bez p rzerw y  i granic usługom  JO. X. O rdyna ta  K iec
kiego , a pełniąc one cnotliw ie od samego początku  , nie 
w zią łem  dotąd  naym nieyszey części przeznaczoney mnie 
pensyi od JO. A źęcia O rdynata. Yv in teressach  X ięcia Jn sci 
u  w ielu zacnych o b y w a te li, brałem  pieniądze na w łasne 
dmie m oje, k tó re  do kassy tegoż na obró t m teressów  w nio
słem . O sta tn ich  n aw et kon trak tów  pińskich , dane m nie 
pożyczonym  sposobem od pew nego mego dobroczyńcy f 
kuzyna czer. złłch  2,000 w  pomoc k r]  na dziedzictwa^ t  
w sparcie  mojey u b o g ie j do li, o k tó ry ch  w ie X iążę Jm sć 
i z tychże sam na w iadom y sobie in te res użył 4eo czer. 
z ł ł c h , a re sz tę  użytem i zostały  na ogólny obró t in te re 
sów' tegoż , co poświadczy dziennik kassy —- 1 ędąc gene
ralnym  P lenipoten tem , aniw m ojey w  łasney percepcie , ani 
te ź  expensie żadnych niem iałem  pieniędzys v. szelkie p rzy 
chody i rozchody przez generalnego kassy era  W . A n to 
niego G ontarskiego, zasłużonego od daw na w domu X iązą t 
O łiicyan ta  za ła tw iane były, rachunek  zatem  kassy od po
czątku  m oich ohowiązkow po dzień trz y n a s ty  oktobra ty 
siąc ośmset siedym nastego roku w ykazał, i w szystko jeszcze 
naydokł adniey w ykaże—• kupno zboża i  w ódki oraz innych 
produktów  za wydane mi n iek tó rym  obywatelom  i krpcom . 
obligam i, objaśnione zostaną v. przychodach i rozchodach 
prow entow ych. T o  k ró tk ie  i rze te ln e  p rzed  szanow ną pu
blicznością uczyniw szy objaśnienie, mani nie m ylną nadzieję 
w szlachetnym  sercu  JO. X cia Ludw ika R adziw iia O rdyna ta  
kieckiego, że oto w szystko w  naykró tszym  czasie ukończy 
zem ną, w szakże gdyby m  w przeciągu trz e c h  m iesięcy, nie
byt szczęśliwy uzyskać tey  spraw iedliw ości , o k tó rą  p ro 
szę, zm uszonym  naostatek  zostanę nie przyjem ną dla m nie 
drogą p raw a dochodzić całey m rjey  należności, i w obli
czu  szanowney publiczności zupełnego z m ey s tro n y  usnra- 
w iedhw ienia s ę -— u.tego oświadczenia podpis w protokole 
następny. G asper iw aszkiew isz K apitan  by ły G w ardyi k o *  
noiow ey Polskięy.

Zaodno z pro tokułem  św iadczę Józef Bohusz Grodz. 1 t tu .  
b 1 W iicń  R ejent.

3 . E x ce rp t z P rotok ulu Potocznego Ziemskiego Powiał U 
M ińskiego w a.mie. poniżey yvra.ajacey się zapuanego o- 
św iadczem a pod pieczęcią U rzędow ą Z iem ską tegoż ho- 
w ialu  w tym że czasie stronie  BekW irującey j e s t  wyci u.

Roku twsiać ośm set ośirmasiego m iesiąca ruin szóstego 
dn a. Na Sadzie JEG O  LM PEtkATORSKiEŻ.M ObC* /aem - 
skitli P o w uhu  M ińskiego stanąw szy osob..cie V t._ i o.u.as* 
Lisowski Kom ornik N ow ogtódzki ośwmoczeme im ieniem  
J W W .  A nny z cle R easow  m atk i, Paw!my córk i bm igiet- 
sk ich  Sędzinę v i SądaiaiJu Sądu Głównego M ira kiego, p rze- 
civvko JW w :  jUJ eio\N 1 1 ile ien ie  7. ilaho?ow  l ow»cr<«n 
M arszalkom  byH m  M ińskim ku zapisaziiu pcaał y  l r c s c i  
nas! cpney : dotąd  było we zw ycza ju , iż sam i debit or owie 
swoje n iajatk i p rzez  zapisy w anie ośw iadczenia n a  tax ę  
i iixdywtZva dla swoich w ierzycieli poświęcali. Lecz ta 
kie doświadczenie nie może służyć za regule praw ną, bo
w iem  p r a  w o  w A rty k u le  jedenastym  z rozdziału siew nego, 
w  A rty k u le  dziew iędziesm t ósmym z rozdzia.u  czviai tego 
ro z rząd  czyli podział m ajątku  nie woli de bit or a ,  lecz k re - 
dy loro  -v zostaw iło. Bo k tó ry ż  z delntorow  nie /naglony  
dwpominkiem sw ych K redy torow  zrobiłby tę  oh  arę  z co- 
b rey  sw ey woli, każdy to  czyni t^ ik o  przynaglony ckoii- 
cznościam i, a p rzeto  nie debitor oświadczać tax ę  i Fao> 
Avir.Tia, lecz K redytorow ie m ocą pow yższych A r ty k i Jo  w 
p ra w J  mają. N a tey  zasadzie urfmdowa.ne J W W . bB«*

xdywizya

j r j i  j  \  v  • V I  iU lK V J Y V  i t i / i a  i  O l l J  l v J C d ^  ^  . .  .  ’ *

praw em  zastaw uem  ubesm eczony m ie l i , a k^ l0 ^ e z  
J \V . W ańkow icza za dek retam i zdepossydow aU , ł_r * 
co znagleni zostali JW  W . S.nioieLkie wynm sc pc 
Sad G łów ny Minsk! drugiego I J e p a r t a m e n ^ w y  ^ ^  ^
Sadu taxatorBko-Exdywizo«kiego, dokąd po
W » ń to w ;ę : o w , r » , e »[ X
rządku  dalszym  ,1,a P1 wszystkich współkredyloroW

Śmigielskie W a ń k o w ie .
kup iw szy  sam  pierw iey  za swe pieniądze m ajętność Halce 
w  P ow iecie Borysow skim  położone, od J W . W ereszczaK »  
now ey, w zią ć  praw o kondyktow ie na imie sw ey żony H e 
leny W aiikohviczowey, p rzeto , by to  podeyście nie naetą* 
piło publicznie JW YV . Śmigielskie przeciw ko tem u  p r ° 
te s tu ją  s ię ,  a gdy podstępnie i p raw o przyznane zostam e- 
to  ono, jako dla krzyw dy k redy to row  uczynione będzie ^ 
żadnego waloru m ieć nie może. —  T akow e oświadczeni
w łasn ą  ręką podpisuję. U tego  ośw iadczenia podpis takoWJ 
Tom asz Lisowski Kom ornik P ow iatu  Nowogtodz.kiego- 

Zgodno z P ro toku łem  św iadczę H ila ry  Jakubów 
R ejen t.

W y je ż d ż a  za g ra n icę .
2 Do Królestwa Saskiego S tarozakonny Leizer  /  t '  

szowicz Brysow  i M orduch Szlom nw icz M a ize l na  
sięcy dziesięć .


